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D odatek n a d zw ycza jn y .
W doili powołania do żjzia piowizorpeoo Rządu Polskiego.
Lublin, 14 stycznia 1917 r.

Przeżywamy dziś znowu 
wielką, historyczną chwilę.

W stolicy Polski zwołana 
zosbła R da Stanu, prowizorycz­
ny Rrąd N in  dowy. Uczyniony 
zolU ł ogromny krok naprzód ua 
drodze budowania Państwa Pol 
skiego, które z tą chwilą przyo­
blekać ale poczyna w kształt 

'realny.
Długi, bolesny wiek przeży­

ła Polska pod obcymi rządami. 
Ooce ręce kierowały życiem na 
szego kraju —  najczęściej ku 
szkodzie narodu polsktego, jego 
najżywotniejszych Interesów, Je­
go rozwoju i pomyślności. Bun­
tował się nieustannie wolność 1 
swe państwowe tradycje miłują 
cy naród przeciwko temu stano­
wi rzeczy, w bohaterskich zma­
ganiach targał łańcuchami, w 
które skuto jego d t  nie, walczył 
nieugięcie o odzyskanie wydar­
tego mu przez wrażą przemoc 
prawa istnienia w formie samo­
dzielnego Państwa.

Po długim wieku tej walki i władza całego Narodu Polskie* dźwignąć wśród krwawego za- 
nasze niezniszczalne, najświętsze go: Rada Stanu ma odtąd kiero- mętu wMkłej wojny gmach sil* 
prawo do W oliości i Niepodie- wsć tą pracą państwowo twórczą, nego Państwa Polskiego, 
głcścl tryumf odnosi, dzięki od K m a  drogą jest lepsza Dziś w pracy nad spełnłe- 
powiedniemu ułożenia się w przyszł ść narodu, k t i  ujrzeć chce nlem zadania tego zyskaliśmy w 
dniach europejskiej, wojennej za- ów wymarzony dzicńpolskiego try- postaci R idy Stanu prawne, le- 
wieruchy międzynarodowych sto umtu, gdy w p. Inl ziści 3ię h i t  galne kierownictwo. Społeczeń* 
surków. Dźwiga się znowu do odrodzenia się P.ństwa Polskie stwo musi się przy tym kieró* 
życia wymarzone przez tyle, tyle go— temu dziś pierś rozśpiewa sif wnictwie skupić i dać mu siłę 
polski, b pokoleń Państwo Polskie, hymnem radości, bo o to p o łiż o - przez swe wszechstronne, ofiar* 
Naród polski wraca znowu na ny został z fundament tego Psń ne pop rcie.
stanowisko wydarte mu przed stws: powstał zawiązek polskiego By Państwo Polskie zbudo* 
wiekkm  przez nieprzyjaciół zew- Rćądu Narodowego. wsć i silnera uczynić trzeba pla-
nętrznych Wiekopomny akt 5 go C łe społeczeństwo musi nowej, ofiarnej pracy całego na- 
lhtopsda obwieścił światu ten zdać sobie jasno sprawą z ogro* rodu. Zwartość i celowość tym 
wielki dziejowy fakt restytucji mu i doniosłoś i faktu tego i wy- wysiłkom narodu zapewnić n o -  
Króle twa Polskiego. ciągnąć zeń odpowiednie polity- że tylko karny posłuch społe-.

Dziś w dniu 14 stycznia 1917 czne konsekwencje. czeństwa względem naszego tym-
roku— zyskaliśmy podwalinę na W stosunku do tego dziś się czasowego Rządu Narodowego, 
szej państwowej organizacji: pro- rodzącego się zawiązku Naiwyż- względem Redy Sanu, 
nizoryczny Rząd Narodowy w szej Polskiej Wł dzy jedno tyiko Posłuch t ik i potrzebny bę- 
f rmie Rady Stanu. Odtąd ma s!ę wolno n«ra zająć stanowisko—  dde zwłaszcza wówczas, gdy 
zacząć realna codzienna praca stanowisko bezwzględnego poiłu- Rada Stanu przystąpi do twór że­
nad dalszem rezlizowsniem zasad chu i karności, bezwzględnego nia jedynie pewnej i niezawod- 
sktu 5 go listopada, nad stopnlo- popierania Jego pracy państwowo ne] ostoi przyszk) naszej wol- 
wem budowanii m instytucji i or- twórczej. ności, siły i pomyślności: ermji
ganizacji Państwa Polskiego. Pokolenie nasze ma spełnić narodowej.

Legalne przedstawicielstwo olbrzymie dziejowe zadanie:

Uroczyste otwarcie Rady §fapu.
<•

, Warszawa dnia 14.1 (BK )1917.

, Dziś w południa zabrali się w Sali Kolumnowej Zamku Królewskiego wszyscy członkowie Tymczasowej Rady Stanu, komisarza obu Zarżą-
okupacyjnych i ich zsstęocy, a mianowicie: Jan baron Konopka, radca Ministerja;ny Ignacy Rosner i Starosta dr. Stefan Iszkowski oraz hrabia Ler-

chanf«ld, hr. Bohdan Hutten Czapski i Józef Żychlińikl.
. Za strony C. i K. władz uczestniczyli w akcie otwarcia Tymczasowej Rady Stanu Jenarainy Gubernator zbrojmlstrz Eks. Kuk za szefem szta-
“u jenerainego podpułk. Arturem Hausnerem, szef krajowego kcm sar|atu cywilnego w LuoLnle Eks. Madeyikl, zastępca austriacko węgierskiej Na- 
palnej komendy armji w Warszawie pułkownik sztabu jenerelnego P«ić z otoczaokm, dala] zastępcy chwilowo nieobecnego delegata rriaisterstwa 
•Pr«w zagrań. Bar. A drjana sekretarz legacyjny hr. Csaky i wicakonsul Keem.

Z Jenar. Gubar. w Lublinie byli nadto obecni: radca sekcyjny dr. Wysocki, kap. H.lub, por. Tcuber i Jan Stanisław hr. Lcś,
Lagieny polskie reprezentowali ptłkownik hr. Szeptycki ze szefem len. pułk Berbckim, l pułkownik Sikorski.

l  Między bardzo licznie ze brane ml przedstawicielami jenerelnego gubernatorstwa w Warszawie byli m. i. obseni księże Olgierd Czartoryski,
' • Franciszek Kwileckl, hr. Szcłdrskl, hr. Maciej M elżyńskl, Mieczysław Bukowiecki, Władysław Kościcltki.

l  Wśród zaproszonych gości można było zauważyć hr. Juljusza Tarnowskiego, rektora u iiw rryte tu  Brudzińskiego, rektora politechniki Patsch-
Bc> radcę dwoi u pref. Bronisława Dembińskiego, profesora prorektora uniwersytetu Wierusza Kowalskiego, Bronisława Drzewieckiego i Innych.

t Tuż przed dwunastą przybyli na z*»mex obij Jsnerainl Gubsrnatorcwie w kcrocy galowej z esKc.rtą honorową pozostającą pod dowódz-
vOn ’̂L*t , • Salm—Horstnar. Wnet p th m  zjawili się na s»ll Eks. vjn  Beseler za szefem sdabu puk Wschsem i zastępcą sz f i  Cywilnego lendratem 
u "orn—Fłliols oraz jener. Guber. zbrojmlstrz E«sc. Kuk, szef krajowego komlsarjatu cvwl!nego E<s dr. Jerzy MedeyskiI s-af Stabu Jener. podpuł

u*ner. Obaj Jenaralni Gubernatorowie stanęli na podwyższeniu, a pierwszy zabrał głos Eks. von Beseler przemówił w te iłowe.
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Przemówienie Jen. Gub. BESELERR.
Wielce Szanowni Panowie!

Tymczasowa Rida Stanu Królestwa Polskiego, schedrą: się dzisiaj, s t^ la  pierwszy decydu ą^y krok, zmierzający ku urzeczy­
wistnieniu przyrzeczenia danego Waszej Ojczyźnie przez prt kkmację z dnto 5 lisloaada 1916 roku. Jesteście Panowie powołani, aby 
łącznie z Władzami rządowemi obu okupacji rozpocząć podstawową pracę ku odbudowie Państwa Polskiego.

Nie ziściła się nadziej?, że do prz-cy tej przystąpicie już pod znakiem z liźającego się pokoju; rękę podaną wielkodusznie do 
zgody przez naszych dostojnych Monarchów wrogowie szorstko odtrącili i zmuś rają nas do daseego prowadzenia wald, którą posta­
nowiliśmy teraz przeprowadzić z nieugiętą energją aż do ostatecznego zwycięstwa. A  nasze zwycięstwo będzie także zwycięstwem 
Wiszem.

Stoicłe zatem Panowie przed podwójnem zadaniem. Wspólną pracą —  wskazaną nam przez rozporządzenie o utworzeniu 
Tymczasowej Rady Shnu — ma się tworzyć dla Waszego kraju nowy ust ój p ństwovy, jako podwalinę narodowego i wolnościowego 
ustroju, a równocześnie zabezpieczyć krajowi Waszemu odzyskana woln ść Ś dkiera prowadzącym do pierwszego i drugiego celu 
jest przedewszystkiem własne wojsko, które nowopowstającemu Królestwu od samego początku zapewni wewnętrzną spójnię i bezpie­
czeństwo nazewnątrz. Zethciejcie Panowie zrozumieć donlosł ść tego zadania, którego kr>j Wasz powinien pod|ąć się dobrowolnie, 
oóki nie nadejdzie chwila, w której rozwój Waszego ustroju państwowego pozwoli zażąd ć spełnienia tego zadania na drodze ustawo­
dawczej.

Wasze dzielne- Legjony stoją razem z nami, gotowe kształcić Waszą młodzież zdatną do broni w kierunku tego wielkiego na­
rodowego zadani*.

Przystąpcie zatem do dzieła z odwagą 1 zaufaniem, pomni, 2e swego wzn’osłego celu możecie dopiąć jedynie spokojną roz­
wagą i bacząc na trudne warunki, spowodowane trwa ącem jeszcze powal nem położeniem wojennem.

Teml słowy witam Was zatem, Panowie, serdecznie i wzywam do wspólnej pracyl
Przemówienia to powtórzył w języku polskim hr. Hutten Czapski.
Następnie zabrał głos Jen. Gub. Eksc. Kuk.

Przemówienie Jen. Gub. KGKR.
Wielce Szanowni Panowie!

Nawiązując do wymownych słów, które właśnie do Was wystosował J E P J neralny Ojbernator v. B*seler, chciałbym i 
ze swej strony d<ć wyraz szczerym życzeniom, które ze strony austrjacko węgierskiej administracji towarzyszą Wasze) działalności, po­
czynające) się w dniu dzisiejszym, a t ik  bardzo doniosłej dla przyszłości Polski

Wre jeszcze olbrzymia walka, w której rozstrzygają się losy ludów 1 państw. I Waszemu krajowi zadała ona cęźkie cłosy — 
ale, Panowie, nie powinniście tracić z oka faktu, że podczas gdy gdzieindziej fale tej wszystko pustoszącej wojny pogrążyły całe pań­
stwa, tutaj dzięki naszemu zwycięskiemu orężowi dokonywa się właśnie odrodzenie Wiszego Państwa.

Wam, Panowie, przypadnie w udziale zadanie dziejowe, zadanie khdzenla fundamentów Państwowości Polskie!. Jeżeli zada­
nie to spełnić macie należycie, musicie, wolni od wszelkiej polityki partyjnej, objąć Waszą dztahlnośdą wszystkie te dziedziny, które 
przewidziało rozporządzenie o Redzie Stanu. Zająć się więc będziecie musiell ważnem zadaniem odbudowy Waszego kraju, przede* 
wszyst&iem zaś ważnymi probltmami w związku ze stworzeniem własnych państwowych urządzeń, przyszłej administracji państwowe] 
we wszystkich jej gUęziach i silnej, dobrze zorganizowanej, narodowej armji, której kadry stanowią chwałą okryte Legjoay Polskie.

Wszystko to, wszystko bez wyjątku należy do istoty każdego państwa i leży we własnym interesie narodu, jako tego 
państwa dźwigni.

Nie zapominajcie, Panowie, że państwo, jeśli ma być silne 1 żywotne, nie m iłe  być prostym podarkiem losu; lud sam musi 
w twardym znoju i tfiarnej pracy współdziałać dla osiągnięcia Państwa, musi być gotowy za nie walczyć i krew pr żele w ić

Uświadomcie, Panowie, prawdy te całemu ludowi swemu, a staniecie na wysokości swego zadania; będziecie mcglł być pe­
wni wdzięczności Ojczyzny, a na marne pójdą nadzieje Waszych nieprzyjaciół, niewierzących jeszcze w zmartwychwstanie Polski, tak 
jak się nie wierzy w coś, czego się nie pragnie i przed czym się czuje obawę.

A  teraz, Szanowni Punowie, członkowie Rady Stinu, przystąpcie z ufnością w pomoc i błogosławieństwo Boże do wykona- 
■la swego wysokiego 1 pełnego odpowiedzialności zadania.

Przemówienie to powtórzył w języku polskim starosta dr. Iszkowskl.
Na przemówienia cbu Jen. Gubernatorów odpowiedział Imieniem Tymczasowe] Rady Stanu Wacław Niemojowski:

Przemówienie przedstawiciela Tym. Rady Stanu 
V/acłaWa NiemojoWskiego.

.W  dostojnych tych murach, dawnej ł przyszłej królów naszych siedzibie, gdzie w dniu 5. listopada 1916 r. imieniem dw ó 'h  
potężnych Monarchów uroczyście proltbmowane zostało odbudowanie Państwa Polskiego, święcimy dzisiaj pierwszy widoczny znak 
wcielenia w życie wspaniałomyślnie danej nam zapowiedzi.

Jako członkowie Tymczasowej Rady Stanu pierwszego zawiązku Rządu polskiego, stajemy wobec waszych Ekscelencji i za 
nacechowane życzliwością a powagą słowa powitania składamy szczere podziękowania.

Jeszcze się żelazny pług wojny ręką Op.trzności kierowany nie zatrzymał, a już na przeoranych przezeń, wydartych uciskowi 
rosyjskiemu ziemiach dane nam jest kłaść podwalinę pod gn*.ch niepodległego Państwa PJsklego.

Rozumiemy wielkość tego zadania, odpowiedzialność, która na nts ciąży, trudności, które przezwyciężone być muszą. Do 
poparcia ras w usiłowaniach naszy h. do pomocy w pracy wezwiemy N°ród Polski.

Od życzliwego poparcia Waszych Ekscelencji, przedstawi leli M »niarchów Niemiec 1 Austro Węgier zależy w znacznej mie­
rze proces powstawania org*oów administracji polskiej oraz zw’ązara z nim realizacja Rtądu polskiego i Sejmu.

Tworzenie pod własnymi sztandarami armii narodowej, gotow j do walki w służce Ojcz/zny, będzie obok pracy twórczej nad 
organizacją Państwa Polskiego wielkiem naszem zadaniem.

Świadomi naszej misji dziejowej, wymagającej roz-zerz*nU inszych gran:c państwowych na ziemie wyzwolone z pod pano­
wania rosyjskiego, a ku Polsce ciążące, wdzięczni m  szhchiną M jn r u ą  z tp jy lc d ź  i uf il w j: j  pełne i szczęśliwe d li narodu pol­
skiego urzeczywistnienie, przystąp my do dzida, wierzą: mucno, że pracz na wzajemnem zufaniu oparti trwałe wyda rezultaty.

Tekst niemiecki te| odpowiedzi odczytał członek Rady Stanu dyrektor Józef M kułowskl-Pomcrskl, poczena Ekst. v. Beseier w imieniu wła­
snym i Eksc. Kuka ogłosił Tymczasową Radę Stanu za otwartą a ogłoszenie to powtórzył po polsku t>r. Hutten Czapski.

Wreszcie zabrał głos komisarz rządowy Eksc. Jan br. Konopka i w porozumieniu z komisarzem rządowym ze strony Niemiec zaprosił człon­
ków Tymczasowel Raoy Stanu na pierwsze posiedzenie celem dokonania wyboru marszałka koronnego i jego zastępcy. Posiedzenie to odbędzie się 
jutro, t. j. dnia 15 go b. m , po uroczystem nabożeństwie, t t ra ma się odprawić z inicjatywy Tymczasowej Rady Stanu w Katedrze Ś *. Jana.

Po przemówieniu br. Konopki obaj Jeneralnl Gubernatorowie przedstawili R idzie Stanu komisarzy rządowych i Ich zastąpi ów.
Uroczystość zakończyła się wzajemnem zapoznawaniem się członków Tymczasowej Rady Stanu z przedstaw.ctelami władz.

tttśafctor i Wydawca w llw hafitl Brak. , Ziemi LebelskłeJ" Gcboraatorsla I
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